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Bliskim Śp. Elżbiety Kołek 
wyrazy najgłębszego współczucia 

z powodu śmierci mamy, babci i prababci

składają:
dyrektor GCK w Gorzycach Bibianna Dawid wraz z pracownikami

wójt Gminy Gorzyce Daniel Jakubczyk
przewodniczący Rady Gminy Gorzyce Piotr Wawrzyczny

redaktor naczelna “U nas”  Małgorzata Król wraz z redaktorami

Bliskim Śp. Mariana Jordana 
w szczególnośći wieloletniemu redaktorowi “U nas” 

Bogusławowi Jordanowi z rodziną
wyrazy najgłębszego współczucia 

składają:
dyrektor GCK w Gorzycach Bibianna Dawid wraz z pracownikami

redaktor naczelna “U nas” Małgorzata Król wraz z redaktorami
wójt Gminy Gorzyce Daniel Jakubczyk

Wyrażamy głęboką wdzięczność wszystkim obecnym 
podczas ostatniego pożegnania
naszej mamy, babci i prababci 

Elżbiety Kołek.

Dziękujemy 
za wspólną modlitwę, kondolencje oraz okazane wsparcie i życzliwość

Rodzina

Słowo Redaktora Naczelnego

Szanowni Czytelnicy!
Czas biegnie w okamgnieniu, nie mamy 

nawet czasu na relacje z drugim człowiekiem. 
Praca i codzienne obowiązki wyssały ostatnie 
wolne chwile. Wśród krzykliwych reklam i newsów 
z „sieci” gubimy najważniejszą rzecz – czas, który 
moglibyśmy poświęcić na spotkanie z bliskimi. 
Krótkie: „Halo, co słychać?”- przez telefon-  lub 
szybki, zdawkowy  sms: „Jak się masz?”, nie zastąpią 

żywego, bliskiego kontaktu i ciepła drugiej osoby.  Jak piękne są chwile, 
kiedy wiemy, że obok jest ta właściwa osoba, która zrozumie, przytuli, dla 
której jesteśmy cudownym skarbem i najjaśniejszą gwiazdą. Najwyższy czas 
zatrzymać ten zwariowany zegar, wyjść z kieratu, najwyższy czas spotkać się 
z bliskimi, przyjaciółmi. Po prostu być ze sobą i „czerpać radość z życia”. Na 
te wyjątkowe chwile polecam dobrą książkę, ulubioną muzykę, zanurzenie się 
w swojej pasji. Trzeba po prostu żyć pełną piersią. 

Drodzy Czytelnicy, w tym numerze miesięcznika „U nas” na chwilę 
relaksu zapewne znajdą Państwo ciekawy artykuł, wywiad czy fotorelację.  
Dzięki współpracy z mieszkańcami naszej pięknej gminy, nasi redaktorzy 
mogli być na licznych spotkaniach i wydarzeniach, z których relacje 
przygotowaliśmy dla Państwa w tym wydaniu.

Serdecznie dziękuję i życzę dobrej lektury. 
Redaktor Naczelna 

Małgorzata Król
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WIEŚCI Z URZĘDU GMINY
 Fot.: UG

KOLEJNE PODIUM DLA NASZEJ GMINY

Gmina Gorzyce po raz kolejny zajęła II miejsce w konkursie „Gmina 
pełną piersią” w ramach Marszałkowskiego Programu Poprawy Jakości 
Powietrza. 13 lutego Zarząd Województwa Śląskiego przyjął stosowną 
uchwałę - listę 5 gmin rekomendowanych przez zespół ekspertów do 
udzielenia pomocy finansowej w formie dotacji celowej. Otrzymamy 200 
tys. zł, które - jak informuje wójt Daniel Jakubczyk - zostaną przeznaczone 
na inwestycje proekologiczne. W 2023 r. nasza gmina również zajęła 
w tym konkursie 2. miejsce, co oznacza, że wysoko oceniane są nasze 
starania o poprawę jakości powietrza.

Bluszczów / Rogów, ul. Dąbrowy do modernizacji
31.01.2024 r. gmina ogłosiła przetarg na przebudowę ul. Dąbrowy 

na pograniczu Bluszczowa i Rogowa na odcinku 410 m. Planuje się 
wykonanie nowych warstw konstrukcyjnych, nawierzchni asfaltowej, 
ułożenie krawężników, modernizację rowu i przepustu. Otwarcie ofert 
w przetargu nastąpiło 15.02.2024 r. Przebudowa drogi jest możliwa dzięki 
pozyskanemu w 2023 r. dofinansowaniu oraz gotowości projektowej 
naszej gminy. O remont drogi wnioskowali przedsiębiorcy oraz sołectwa 
Bluszczów i Rogów. 

Bełsznica / Czyżowice - rozwijamy działalność klubu seniora
W styczniu 2020 r. gmina Gorzyce otwarła (chyba jako pierwsza 

gmina wiejska w powiecie) Klub Seniora w Bełsznicy. Jego popularność 
potwierdziła słuszność tej decyzji. W zajęciach bierze regularnie udział 
ponad 30 osób. 25.01.2024 r. odbyło się pierwsze spotkanie dla drugiej 
lokalizacji klubu! Władze gminy chcą w pełni wykorzystać przestrzeń 
OK Czyżowice. W spotkaniu mającym na celu wstępną diagnozę 
zainteresowania i oczekiwań wzięło udział kilkadziesiąt naszych seniorów. 
A to oznacza, że będziemy robić przymiarkę do rozszerzenia działalności 
klubu. Przewidywana jest również możliwość tego typu działań w innych 

Sołectwach - po planowanych remontach obiektów. 

Czyżowice, ul. Parkowa, Polna i Wiejska w przebudowie
Trwa inwestycja w ciągu ulic Parkowej, Polnej i Wiejskiej. Zakres 

inwestycji obejmuje m.in. budowę odcinków kanalizacji sanitarnej, 
wykonanie nowych warstw konstrukcyjnych i odwodnienia. W 2023r. 
nową nawierzchnię uzyskała już ul. Parkowa, w chwili obecnej trwają 
intensywne roboty związane z budową kanalizacji sanitarnej i deszczowej 
oraz warstw konstrukcyjnych dróg po zakończeniu budowy kanalizacji. 

Kolonia Fryderyk, budynek wielorodzinny przy ul. Leśnej 44 do 
modernizacji

Wójt gminy rozpisał przetarg na kompleksowy remont 
wspomnianego budynku. Zakres robót obejmuje m.in. remont dachu, 
ocieplenie ścian, wymianę stolarki okiennej i drzwiowej oraz wymianę 
źródła ciepła. Zadanie zostanie zrealizowane w całości w 2024 r. 
Przygotowania trwały kilka lat. W latach 2021-2022 opracowana została 
dokumentacja projektowa pozwalająca na kompleksowe modernizacje 
budynków wielorodzinnych w Kolonii Fryderyk. Odbyły się konsultacje 
z mieszkańcami, spotkania z projektantem oraz Wojewódzkim 
Konserwatorem Zabytków w Katowicach.

W 2023 r. gmina złożyła wnioski o dofinansowanie kompleksowych 
remontów 2 budynków mieszkalnych - przy ul. Leśnej 42 i 44. 
W ogłoszonych naborach (2 edycje) w ramach Rządowego Funduszu 
Odbudowy Zabytków zostały złożone wnioski o dofinansowanie 
modernizacji budynków mieszkalnych, choć na terenie gminy mamy 

Ul. Dąbrowy na pograniczu Bluszczowa i Rogowa do remontu

Klub Seniora w Bełsznicy działa w naszej gminie bardzo prężnie

Projekt modernizacji budynku wielorodzinnego przy ul. Leśnej na Koloni Fryderyk



4 U NAS luty 2024

WIEŚCI Z URZĘDU GMINY
“zabytki” różnego rodzaju. Zdecydowały potrzeby mieszkaniowe naszych 
mieszkańców. W 2 naborze gmina otrzymała dofinansowanie, do Leśnej 
44. W związku z tym w budżecie na 2024 r. zostały zabezpieczone 
środki finansowe na realizację zadania. Wójt gminy deklaruje gotowość 
aplikowania o środki na realizację kolejnego budynku – jeżeli pojawią się 
takie nabory.

Kolonia Fryderyk / Gorzyczki, ul. Spacerowa i odnogi do przebudowy
Gmina rozstrzygnęła przetarg na modernizację ciągu ulic na 

pograniczu Gorzyczek i Kolonii Fryderyk. Przebudowane zostaną ul. 
Spacerowa, Szpakowa, Sowia i Bażantowa. W 2022 r. gmina złożyła 
wniosek o dofinansowanie modernizacji ul. Spacerowej, w ramach 
tzw. Rządowego Funduszu Rozwoju Dróg. Starania zakończyły się 
uzyskaniem kolejnego wsparcia finansowego. Z uwagi na fakt, że ul. 
Spacerowa wymaga budowy odwodnienia wójt gminy podjął decyzję 
o rozszerzeniu zakresu inwestycji o wspomniane wyżej odnogi głównej 
ulicy. Zadanie zostanie zrealizowane w 2024 r.

Rogów, budynek OSP i Gminnej Biblioteki Publicznej

Trwają przygotowania do remontu, termomodernizacji i wymiany 
źródła ciepła w budynku OSP – Biblioteki. Wójt gminy zamierza rozpisać 
przetarg na roboty budowlane jeszcze w I kwartale 2024 r. Oczywiście 
w czasie remontu Biblioteka i OSP będą kontynuowały działalność. 
Szczegóły - w kolejnych numerach „U nas”. Tymczasem dzięki staraniom 
OSP Rogów do jednostki trafił niezwykle potrzebny wóz - drabina, 
przekazany z PSP Piekary. Koszty jego utrzymana będzie ponosiła gmina.

JAKO PIERWSI W POWIECIE. PONAD 17 MLN ZŁ DLA 
MIESZKAŃCÓW

Minęły 4 lata funkcjonowania 
programu Czyste Powietrze w gminie 
Gorzyce. Uruchomiony w 2020 r. 
punkt cieszy się ciągle bardzo dużą 
popularnością. Daniel Jakubczyk 
wspomina: 12 lutego 2020 r. podpisałem 
w imieniu naszej gminy porozumienie 
z WFOŚ w Katowicach, w wyniku którego 
utworzyliśmy w Gorzycach pierwszy 
w powiecie wodzisławskim i 32 w całym 
województwie punkt obsługi programu 

Czyste Powietrze. Już w pierwszym dniu z fachowej porady skorzystało u nas 
58 osób! 

Od 4 lat punkt cieszy się niezwykłą popularnością, dzięki jego istnieniu 
potężna ilość gospodarstw skorzystała z dofinansowania do inwestycji 
termomodernizacyjnych, wymiany źródła ciepła czy instalacji OZE 
- co przekłada się m.in. na poprawę jakości powietrza. 17.095.910,76 
zł. - to łączna wartość dotacji wypłaconych naszym mieszkańcom przez 
cały okres działania programu w Gminie Gorzyce. Zrealizowano 1295 
przedsięwzięć. Tylko w IV kwartale 2023 r. w naszej gminie złożono 
71 wniosków o dofinansowanie, zawarto 71 umów o dofinansowanie, 
zrealizowano 124 przedsięwzięcia, wypłacono 2.926.674,88 zł kwoty 
dotacji.

Decyzja o przystąpieniu do realizacji programu okazała się w naszej 
gminie przysłowiowym strzałem w “10”. O jego popularności najlepiej 
świadczą dane publikowane przez WFOŚ. Oczywiście zachęcamy do 
skorzystania z wiedzy i pomocy naszych pracowników oraz sięgnięcia po 
dotacje. Gminny Punkt Programu zlokalizowany jest od 4 lat w budynku 
Urzędu Gminy przy ul. Kościelnej 15. Punkt działa w poniedziałki 
(w godz. 10:00-17:00) oraz w środy (w godz. 8:00- 15:00). Dodatkowych 
informacji udzielają konsultanci pod nr tel (32) 45 13 056 wew. 26, 48 
w godzinach otwarcia punktu.

OSP SKŁADAJĄ SPRAWOZDANIA 
W miesiącach styczniu i lutym odbywają się tradycyjne zebrania 

sprawozdawcze naszych OSP. Wójt gminy wziął udział w zebraniach 
sprawozdawczych w Czyżowicach (3.02), Bluszczowie i Bełsznicy (11.02), 
Olzie i Uchylsku (17.02), Rogowie i Gorzycach (18.02). W imieniu 
mieszkańców gratulował udzielonych absolutoriów oraz dziękował za 
współpracę, deklarując dalsze wsparcie (termomodernizację budynku 
OSP w Rogowie, a dla OSP Olza złożenie dokumentacji w starostwie). 
Zebrania sprawozdawcze odbyły również Koło „Senior” w Gorzycach 
(30.01) oraz Koło Pszczelarzy (19.02.2024 r.).  

Rogów, wizualizacja planowanej inwestycji

Jedno ze spotkań ze strażakami z terenu Gminy Gorzyce

Kolonia Fryderyk, ul. Spacerowa 
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TURZA ŚL., TERMOMODERNIZACJA ZSP W TURZY ŚL.

Największa inwestycja w Gminie Gorzyce „Termomodernizacja 
budynków oświatowych w Gminie Gorzyce – Termomodernizacja 
budynku ZSP w Turzy Śląskiej” to wyjątkowo pozytywny 
i zrównoważony projekt, mający na celu poprawę efektywności 
energetycznej budynku oraz zmniejszenie zapotrzebowania na energię 
cieplną i elektryczną co przyczyni się do redukcji emisji zanieczyszczeń 
do atmosfery.

Gmina  realizuje to zadanie dzięki podpisanej umowie 
o dofinansowanie z Narodowym Funduszem Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej w Warszawie na dofinansowanie projektu 
ze środków Mechanizmu Finansowego Europejskiego Obszaru 
Gospodarczego w ramach Programu Środowisko, Energia i Zmiany 
Klimatu, otrzymanego od Islandii, Liechtensteinu  i Norwegii 
w ramach Funduszu EOG. Projekt realizowany jest  w partnerstwie 
z NORCE Norwegian Research Centre As na podstawie podpisanej 
umowy partnerskiej w grudniu  2023 r. 

Z uwagi na konieczność zachowania ciągłości działalności obiektu 
wprowadzono podział robót wewnętrznych na dwa etapy. Wydzielono 
zakres szkoły objęty robotami wewnętrznymi tj. segment „B” (parter, 
piwnica oraz piętro), segment C, oraz częściowo Segment A i D. 
Dla ww. zakresu wykonano nową instalację centralnego ogrzewania, 
a pomieszczenia oświetlane są z użyciem nowych opraw oświetleniowych. 
Obecnie dobiegają końca prace wewnętrzne we wskazanych 
lokalizacjach (segment B, C oraz częściowo A i D) i w najbliższych 
dniach zostanie przeprowadzona reorganizacja – wejście  z robotami na 
pozostałą część szkoły (segment E, F oraz częściowo A i D).

W ramach prac wewnętrznych wykonano m.in. modernizację 
instalacji C.O i C.W.U., remont sanitariatów oraz gruntowne remonty 
sal lekcyjnych. Prace zewnętrzne prowadzone są na całym obiekcie 
jednocześnie. Wymieniono stolarkę okienną, zamontowano rolety 
zewnętrzne. Po wykonaniu docieplenia ścian fundamentowych oraz 
dachów, trwają prace związane z dociepleniem ścian zewnętrznych 
powyżej terenu oraz wymianą obróbek blacharskich. Na elewacji 
zachodniej w swej najdłuższej części wykonano wyprawę elewacyjną 
tynkarską oraz usunięto rusztowanie i przystąpiono do docieplenia 
cokołu.  W ramach odnawialnych źródeł energii na dachu budynku 
zostały zamontowane dwie instalacje fotowoltaiczne o mocy 
znamionowej 57kWp.

W najbliższych tygodniach wykonane zostaną również podjazd 
dla osób z niepełnosprawnościami oraz wymieniona zostanie stolarka 
drzwiowa zewnętrzna. Wraz z pracami budowlanymi na bieżąco są 
realizowane działania promocyjne, gmina Gorzyce podpisała umowę 
partnerską z przedstawicielem Norwegii – NORCE Norweskie 
Centrum Badawcze AS z siedzibą w Bergen. Została stworzona 
podstrona na stronie głównej beneficjenta informująca o projekcie. 
Informacje na temat projektu zamieszczane są w prasie lokalnej 
(„U nas”) oraz na fanpage Gminy Gorzyce. W miejscu realizacji projektu 
zostały posadowione tablice informacyjne informujące o uzyskanym 
dofinansowaniu.

Niniejszy materiał został dofinansowany w ramach realizacji projektu 
„Termomodernizacja budynków oświatowych w Gminie Gorzyce 
- Termomodernizacja budynku Zespołu Szkolno-Przedszkolnego 
w Turzy Śląskiej.

Cały bydynek ZSP w Turzy Śląskiej w trakcie termomodernizacji

Korytarze również zostay wyremontowane

Największa inwestycja w Gminie Gorzyce „Termomodernizacja budynków 
oświatowych w Gminie Gorzyce – Termomodernizacja budynku ZSP w Turzy Śląskiej”

Nowo wyremontowane klasopracownie w ZSP w Turzy Śląskiej

 Fot.: UG
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 NA SZLAKU HISTORII
HISTORIA I NAUCZYCIELE SZKOŁY PODSTAWOWEJ W CZYŻOWICACH 
Zgodnie z informacjami zawartymi w dokumentach z Archiwum Państwowego w Katowicach.
(od maja 1884 r. do 1919 roku) - część I -  opracował Piotr Pyrchała

W maju 1884r. otworzono szkołę w Czyżowicach, powiat rybnicki 
na 149 dzieci. W następnych latach liczba ta zwiększyła się, względnie 
zmniejszyła do następującej:

W dwudziestym 
wieku liczba 
uczniów (dane 
wg. zestawień 
w czasie inspekcji) 
przedstawiała się 
następująco:

Liczba uczniów 
w ciągu roku 
szkolnego się 
zmieniała, wpływ na 
nią miała migracja 
mieszkańców: częste 
p r z ep rowadzk i , 
e m i g r a c j a 
zarobkowa oraz  
zgony dzieci.

I n s p e k c j a 
ds. Szkolnictwa 
P o w i a t o w e g o 
w Wodzisławiu 
Śląskim

Sporządzono 21 
października 1896r.

Dzieci w wieku 
szkolnym jest 174, 
a mianowicie wyznania katolickiego – 85 chłopców i 89 dziewcząt, 
wyznania ewangelickiego i mojżeszowego – 0.

Obecnie (w 1897r.) te 194 dzieci jest nauczane w klasach przez 2 
nauczycieli.

W związku z tym, że liczba nauczycieli przedmiotów dla tak dużej 
grupy uczniów jest niewystarczająca Julius Gach (pierwszy nauczyciel) 
złożył  wniosek o ustanowienie 3-ej posady dla nauczyciela w tej szkole.

Budynek szkolny w Czyżowicach posiada 2 izby szkolne, mieszkanie 
dla pierwszego nauczyciela oraz drugie mieszkanie dla drugiego 
nauczyciela.

Obecny drugi nauczyciel (Hermann Dohn) jest żonaty i mieszka 
we wsi. Trzeci nauczyciel mógłby otrzymać to (zwolnione ) mieszkanie 
w budynku szkolnym.

Patronem szkoły w Czyżowicach był kupiec M. Schuttenberg 
z Bytomia.

Prawo do powoływania nauczyciela przysługuje właścicielowi dóbr 
w Kokoszycach  panu Rufferowi.

Inspektorem do spraw szkolnictwa lokalnego jest inspektor ds. 
szkolnictwa powiatowego (obecnie pan Rzesnitzek) z Rybnika, który 
oddalony jest od szkoły o 17 kilometrów.
•	15 stycznia 1898r. utworzono przy szkole katolickiej w Czyżowicach 

nową (trzecią) posadę nauczyciela.
•	14 luty 1898 - Inspektor ds. Szkolnictwa Powiatowego – Polatzek  

z Rybnika składa wniosek do Zarządu Gminy i do rąk jednego 
z właścicieli majątku w Czyżowicach lub Bytomiu o ustanowienie 
pana Josepha Penkalli naczelnikiem szkoły. Joseph Penkalla (pol.Józef 
Pękała) – połownik {półkmieć/półrolnik – rolnik, posiadający pół 
pełnego gospodarstwa}, stąd. Włada językiem niemieckim i wykazuje 
zainteresowanie sprawami szkoły.

•	18 sierpnia 1898r. 
– prawomocnym 
postanowieniem Komisji 
Powiatowej w Rybniku 
zmienia się regulamin 
w ten sposób, że nauczyciele 
Stowarzyszenia Szkół 
Katolickich w Czyżowicach 
{Katholischer  Schulverband 
in Czirsowitz) będą pobierać 
(wstecznie od 01 kwietnia 
1897r.) 1000 marek pensji 
podstawowej, 120 marek 
dodatku wiekowego (za 
wysługę lat) oraz bezpłatne 
mieszkanie

W y n a g r o d z e n i e 
nauczycieli zatrudnionych 
tymczasowo, jak również 
tych nauczycieli, którzy nie 
wysłużyli jeszcze w szkołach 
publicznych czterech lat, 
wynosi 800 marek.

Inspekcja ds. Szkolnictwa Powiatowego w dniu 10 listopada 1898r.
Kontrola tutejszej, należącej do parafii Jedłownik, powiat rybnicki, 

katolickiej szkoły publicznej wykazała co następuje:
Dzieci w wieku szkolnym jest łącznie 201 a, a mianowicie 98 

chłopców i 103 dziewczęta wyznania katolickiego. Z samej miejscowości, 
w której szkoła się znajduje, pochodzi 197 dzieci, z młyna na Pendzichu 
4 dzieci, a z leśniczówki 0 dzieci.

Do szkoły dzieci uczęszczają regularnie.
Majątek szkolny znajdujący się w  depozycie i zarządzie pana Juliusa 

Gacha wynosi: w kapitałach -/-, w gotówce: 37 marek 17 fenigów. 
Budynek szkolny zawiera:
1. 2 izby dla 3 kolejnych klas,
2. Mieszkanie dla nauczyciela głównego i nauczyciela stanu wolnego. 

To pierwsze składa się z trzech pomieszczeń i kuchni. 
Mieszkanie nauczyciela- kawalera składa się z jednego pomieszczenia 
i izby na poddaszu.

3. Z budynków dodatkowych dostępne są: 1 obora, 1 obora dla czarnego 
bydła, 1 składzik na węgiel,1 boisko; ustępy z 7 miejscami do siedzenia 
i 1 pisuar dla chłopców. Stan ustępów, boiska do gimnastyki, podwórza 
szkolnego i ogródka przyszkolnego jest dobry.

•	22 września 1899 roku – zgodnie z informacją od kupca , pana M. 
Schuttenberga z Bytomia majątek Czyżowice przeszedł wskutek 
transakcji kupna/sprzedaży w posiadanie właściciela dóbr rycerskich, 
pana Ruffer-Kokoschitza {von Ruffer na Kokoszycach}, który jest 
obecnie patronem szkoły.

•	22 października 1900 roku - Zarząd Gminy przekazuje  ogrzewanie 
szkoły komornikowi (chłopu bez ziemi) Josephowi Gawlasowi za kwotę 
130 marek. Jednakże ten oświadcza, że z ogrzewaniem szkoły nie chce 
mieć nic wspólnego. Gmina powierzyła ponownie ogrzewanie szkoły 
nauczycielowi głównemu panu Gachowi, na co on wyraził zgodę.

Inspekcja dnia 15 listopada 1900 roku tutejszej, w należącej do parafii 
Jedłownik, powiat rybnicki, katolickiej(prywatnej) szkoły publicznej 
wykazała:

Dzieci w wieku szkolnym jest 190, a mianowicie wyznania katolickiego 
- 96 chłopców i 94 dziewczęta. Z samej miejscowości, w której szkoła się 

Rok Ilość 
dzieci

Rok Ilość 
dzieci

Rok Ilość 
dzieci

1885 151 1890 147 1895 177

1886 150 1891 156 1896 180

1887 150 1892 158 1897 194

1888 155 1893 164 1898

1889 156 1894 171 1899

Rok Ilość 
dzieci

Rok Ilość 
dzieci

Rok Ilość 
dzieci

1902 211 1907 236 1915 255

1903 221 1908 239 1916 258

1904 211 1909 243 1918 270

1905 218 1910 239 1919 279

1906 223 1911 242

U góry szkoła otwarta w 1884 r. Na dole natomiast 
budynek szkoły otwartej w 1911 r.

Fot.: arch. P. Pyrchała
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NA SZLAKU HISTORII
znajduje – 181 dzieci, z oddalonego o 1 km okręgu majątku – 2 dzieci, 
oraz z oddalonego o 3 i pół km młyna na Pendzichu – 7 dzieci.
•	1 maja 1903r. mechanik z Wodzisławia Śląskiego Henrlich Kachel 

zbadał piorunochron na szkolnym budynku i ocenił go pod kątem 
przewodnictwa w każdym kierunku jako dobry.

•	W listopadzie 1903 szkoła została czasowo zamknięta na zarządzenie 
królewskiego lekarza powiatowego z powodu szerzącej się pośród dzieci 
szkarlatyny. Szkoła została otwarta ponownie 04 stycznia 1904r. gdyż 
epidemia szkarlatyny ustała. W 1904 roku tutejsza szkoła posiada plac 
do gimnastyki o pow. 6 arów, który to plac przylega bezpośrednio do 
szkoły. Ma równą nawierzchnię i jest pokryty piaskiem.

W wyposażeniu znajduje się:  1 marynarka, 1 poręcz, 1 trampolina, 1 
lina (rozerwana), i 40 kijków do gimnastyki. Przedmioty te są w dobrym 
stanie. Boisko do gimnastyki służy też jako plac zabaw.
•	03 stycznia 1906 roku nauczyciel główny Julius Gach wraz z uczniami 

klasy wyższej ( były wtedy – klasa niższa, średnia i wyższa) udaje się do 
Jedłownika powitać nowego księdza.

19 czerwca 1908r odbyło się pierwsze posiedzenie w sprawie budowy 
nowej  szkoły.
Postanowiono: 
•	Zarząd Szkoły zakupi jak najprędzej znajdujący się w pobliżu starego 

budynku szkoły plac budowy o pow. 50 arów.
•	na placu tym zostanie wybudowany nowy budynek szkolny z 4 salami 

lekcyjnymi. Stary budynek szkoły zostanie następnie przebudowany 
na mieszkania dla nauczycieli. Zarząd poniesie koszty zakupu placu 
budowy. Koszt przebudowy i budowy nowego budynku, które szacuje 
się na 40 000 marek, zgodnie z par.17 VUG - Państwo poniesie koszty 
w kwocie 13 000 marek, a resztę majątek w wysokości 4 % = ok.1100 
marek, gmina 96 % = ok.25 000 marek

Od dnia 01 kwietnia 1911 roku tutejsza 3-klasowa szkoła została 
przekształcona w 4-klasową, na razie z trzema nauczycielami.
Dnia 12 czerwca 1911 roku na posadę 4-go nauczyciela zaproponowano 
nauczyciela (kandydata na urząd szkolny) pana Krzoskę z Wodzisławia 
Śląskiego.
Rydułtowy, dnia 30 czerwca 1911 roku C. HERZER INŻYNIER 
BUDOWLANY podaje do wiadomości, że wybudowany przez niego 
budynek nowej szkoły w Czyżowicach dnia 01 lipca tego roku zostanie 
ukończony i może zostać przekazany do użytku.
Od 3 lipca 1911 zajęcia lekcyjne odbywają się w salach lekcyjnych 
w nowej szkole.
•	15 sierpnia 1911 roku odbyła się uroczystość przekazania nowego 

budynku szkolnego. Proboszcz z Jedłownika Jeschia wygłosił mowę, po 
której odśpiewano pieśni. Ostatnią mowę zakończono pozdrowieniem 
cesarza, na co obecni zaśpiewali hymn narodowy.Dzieci wyrecytowały 
okolicznościowe wiersze, a nauczyciel główny odniósł się do instruktażu 
dotyczącej nowej szkoły i wygłosił mowę. Uroczystość zakończyła 
się odśpiewaniem patriotycznej pieśni.Nowy budynek zawiera 4 
pomieszczenia klasowe i 2 mieszkania dla nauczycieli stanu wolnego.

Nauczyciele Katolickiej Szkoły w Czyżowicach  1884-1919
1. Julius Gach. Pierwszy nauczyciel Julius Gach (od momentu 

powołania III nauczyciela w 1898r. – nauczyciel główny) - na 
tutejsze stanowisko pierwszego nauczyciela został powołany 01 maja 
1885, a 17 października 1885 roku uzyskał aprobację.Urodził się 
04 kwietnia 1859 roku, wyznania katolickiego, pierwszy egzamin 
zdał 31 lipca 1879 roku , drugi dnia 30 maja 1883 roku, w oświacie 
publicznej zaprzysiężony dnia 11 września 1879, od 01 września 1879 
zatrudniony na pełny etat w oświacie publicznej a dnia 02 stycznia 
1886 roku zatrudniony definitywnie (na czas nieokreślony). Poza 
niemieckim mówi jeszcze po polsku.

Jego pierwsza pensja (w 1885r): z bezpłatnym mieszkaniem i ogrzewaniem 
wynagrodzenie wynosi:
•	w gotówce -                                                         665,64 marek
•	wartość użytkowania nieruchomości szkolnych - 10,00 marek

•	wartość zapłaty w naturze -                                144,36 marek
•	łącznie -                                                              810,00 marek
Dodatkowe funkcje nauczyciela:
•	pisarz w Urzędzie Gminy -                               100,00 marek
•	administrator w Urzędzie Pocztowym -              30,00 marek
•	rewizor bydła (funkcja honorowa) -                     0,00 marek
Ogrzewaniem lokalu szkolnego zajmuje się nauczyciel główny, na co 
przyznaje się mu kwotę - 120 marek.
Na swoje potrzeby nauczyciel otrzymuje 24 metry drzewa, którego 
wartość wliczono do kwoty 810 marek.
Do klasy I, o powierzchni 63 m2, uczęszcza 34 chłopców, 31 dziewcząt, 
łącznie 65 dzieci z czego 4 narodowości niemieckiej – dwujęzycznych 
i 61 narodowości polskiej. Oddział I liczy sobie 36 dzieci, oddział II 
29, a oddział III 0 dzieci. Wychowawcą klas jest nauczyciel główny, pan 
Gach, jest on dwujęzyczny. 
Do klasy II, o powierzchni 63 m2, uczęszcza 36 chłopców, 39 dziewcząt, 
łącznie 75 dzieci, oddział I liczy sobie 38 dzieci, oddział II 37, a oddział 
III 0 dzieci. Wychowawcą klas jest drugi nauczyciel pan Dohn, jest on 
dwujęzyczny.
Do klasy III, o powierzchni 63 m2, uczęszcza 15 chłopców, 19 dziewcząt, 
łącznie 34 dzieci, oddział I liczy sobie 34 dzieci, oddział II 0, a oddział 
III 0 dzieci. Tylko jeden oddział. Wychowawcą jest drugi nauczyciel pan 
Dohn.
•	24.VIII.1919r. dokonano wpisu do ksiąg urzędowych Rejencji 

Królewskiej Wydział ds. Kościelnych i Oświaty. Żonaty, ojciec 2 dzieci.
•	22 stycznia 1898r. – nauczyciel  główny Julius Gach z powodu choroby 

stopy nie może udzielać lekcji religii w klasie pierwszej na I piętrze. 
Raport z inspekcji z 10 listopada  1898r. wykazuje – żonaty, ojciec 2 
dzieci, oboje nie jeszcze w wieku szkolnym. Jego obecny stosunek do 
służby wojskowej to: nie nadający się do służby wojskowej. Od 01 
lutego 1899r. zwiększa się pensję pierwszego nauczyciela (nauczyciela 
głównego), - a więc od daty zatrudnienia III nauczyciela - z kwoty 
1000, na 1200 marek. Pan Gach otrzymuje nominację z pierwszego 
nauczyciela na nauczyciela głównego. Wg inspekcji w dniu 07.12.  
1899r. –wynagrodzenie nauczyciela głównego Juliusa Gacha, poza 
bezpłatnym mieszkaniem o wartości 150 marek, wynosi 1800 marek 
(w tym pensja podstawowa 1200 marek, dodatki 600 marek) Za pracę 
i funkcje dodatkowe otrzymuje: pisarz w Urzędzie Gminy (140 marek), 
administrator stanowiska pomocniczego w Urzędzie Pocztowym (30 
marek), rewizor bydła w Czyżowicach i skarbnik w kasie Pożyczkowej 
z wynagrodzeniem wynoszącym 50 marek. Łącznie ok. 235 marek. 
Ostatnią zapomogę otrzymał w 1898 roku. Wg inspekcji w dniu 04 
stycznia 1902r. – pensja podstawowa to kwota 1920 marek, dodatki 
łącznie 720 marek, za prace i funkcje dodatkowe łącznie 305 marek. 
W sierpniu 1916 roku nabawił się ciężkiego złamania uda i do 15 
grudnia 1916r. przebywa  na urlopie zdrowotnym.

Piotr Pyrchała

Rok 1945 -zniszczony w czasie II wojny światowej budynek - w latach 1884-1911 
pierwszej szkoły  w Czyżowicach, od 1911 budynek Domu Nauczyciela.   Fot.: arch.P. Pyrchała
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SPOŁECZEŃSTWO
ELŻBIETA KOŁEK - IN MEMORIAM

Śp. Elżbieta Kołek podczas dożynek gminnych w 2017 r.                               Fot.: M. Wolny

Śp. Elżbieta Kołek                                            Fot.: arch. GCK

Zmarła Elżbieta Kołek – „nasza mama“ 
wielu pokoleń działaczek Kół Gospodyń 
Wiejskich w gminie Gorzyce. Za życia zawsze 
była tam gdzie się coś działo z udziałem 
członkiń Koła. Służyła dobrym słowem, 
mądrym pomysłem i pomocą w realizacji 
społecznych działań KGW. Na dzieło 
swojego życia – Koła Gospodyń Wiejskich 
na Ziemi Wodzisławskiej, szczególnie 
w Gminie Gorzyce patrzyła z wielką radością. 
Z optymizmem spoglądała w przyszłość 
i widziała celowość istnienia kół zrzeszających 
kobiety na wsi. Przeżywała chwile sukcesów 
i chwile trudnej działalności wielu pokoleń 
członkiń KGW. Jako młoda kobieta, 
pracując w Powiatowym Związku Kółek 
Rolniczych w Wodzisławiu Śląskim, podjęła 
się trudu założycielskiego KGW na terenie 
powiatu oraz w gminie Gorzyce. Swoją pasją 
kultywowania i pielęgnowania górnośląskiej 
tradycji ludowej, obyczajów i pieśni potrafiła 
zjednoczyć w działaniu środowiska wiejskich 
kobiet, czym zasłużyła sobie na wielki 
autorytet; najlepszym  tego dowodem jest 
fakt, że „moje kobietki”- jak mówiła pani Ela 

- niejednokrotnie zwracały się do niej „nasza 
mama”.
To zaszczyt i wyróżnienie, aby swoją życiową 
postawą zasłużyć na taką estymę, którą 
okazywały jej członkinie KGW w gminie 
Gorzyce. Przez ponad 50 lat działania 
w KGW, zawsze brała żywy udział w realizacji 
prawie wszystkich wydarzeń kultywujących 
lokalną górnośląską tradycję, pielęgnujących 
obyczaj i pieśń.
Te szlachetne przymioty pani Ela wyniosła 
z domu rodzinnego, w którym wartości te 
były w poszanowaniu, „w wielkiej zocy”, jak 
ongiś „godali” przodkowie.
Zmarła 8 lutego 2024 roku Elżbieta Kołek 
była pomysłodawczynią i realizatorką w jednej 
osobie corocznych dożynek gminnych 
w naszej gminie. Temu celowi poświęciła 
wiele trudu organizacyjnego i zdrowia – od 
pomysłów do ich realizacji.
Była pomysłodawczynią i współrealizatorką 
wiosennych spotkań KGW pod nazwą 
„Wiosenne Świętowanie”. Spotkania te służą 
integracji członkiń Kół Gospodyń Wiejskich.
„Nasza mama”, jak mówiły kobiety 
z KGW, będąc przewodniczącą gminną Kół 
Gospodyń Wiejskich gminy Gorzyce, zawsze 
potrafiła słowem i duchem oraz dobrą radą 
wesprzeć poszczególne koła, zachęcając je 
swoim przykładem działania do pokonywania 

trudności i kryzysów organizacyjnych 
kół. Działalność społecznikowska pani Eli 
wymagała wiele poświęcenia i czasu. Jak 
sama mówiła, znajdowała wielkie wsparcie 
w rodzinie – w osobie męża Hilarego i dzieci.
Jej pełne poświęcenia życie społecznika, jej 
dokonania znalazły uznanie w społeczeństwie, 
władzach państwowych i samorządowych, 
czego wyrazem są odznaczenia i wyróżnienia. 
Elżbieta Kołek za swoje życiowe dokonania 
odznaczona została przez Prezydenta RP 
Brązowym, Srebrnym i Złotym Krzyżem 
Zasługi. Otrzymała Order Serca przyznawany 
przez Ministerstwo Rolnictwa. Wojewódzki 
Związek Kół Rolniczych uhonorował panią 
Elę odznaczeniem „Matkom Wsi”. Została 
też wyróżniona przez redakcję naszej gazety 
honorowym tytułem “Człowiek o Złotym 
Sercu”, jest również laureatką nagrody 
Wójta Gminy Gorzyce w dziedzinie 
upowszechniania kultury. 
Życiorys pani Eli dostarczał też wiele tematów 
do publikacji na łamach gazety „U nas” 
i innych wydawnictw.
Środowiska KGW w gminie Gorzyce, kultura 
szeroko rozumiana, społeczność gminy 
z chwilą śmierci pani Elżbiety Kołek utraciły 
Wielkiego Człowieka. 

Andrzej Nowak

Śp. Elżbieta Kołek podczas Jej ulubionego Wiosennego Świętowania           Fot.: B. Dawid

Rok 2022, finał wystawy koron dożynkowych w Turzy Śląskiej                                                                    Fot.: arch. GCK



12 U NAS luty 2024

SPOŁECZEŃSTWO
WYWIAD Z BERNARDEM OKRENTEM RODEM Z GORZYC (KRASKOWIEC),
drużynowym Złotym Medalistą Mistrzostw Świata w modelarstwie szybowcowym,
drużynowym Mistrzem Polski, indywidualnym Mistrzem Śląska

Bibianna Dawid (BD): Witam serdecznie. Przede wszystkim, na 
początek gratuluję Panu wszystkich wspaniałych sukcesów. 
Kiedy przyszła fascynacja lotnictwem i modelarstwem lotniczym?
Bernard Okrent (BO): Fascynacja lotnictwem i modelarstwem 
lotniczym obudziła się we mnie w bardzo młodych latach. Pierwszy 
raz widziałem model szybowca w powietrzu, kiedy to miałem zaledwie 
6 lat. Obserwacja tego kilkusekundowego lotu ślizgowego modelu na 
wysokości maksymalnie dwóch metrów była dla mnie tak wielkim 
przeżyciem, że pamiętam je do dzisiaj.  Od tego czasu lotnictwo 
i modelarstwo lotnicze stało się moją pasją.  Budowałem kartonowe 
modele z „małego modelarza”, a potem pierwsze modele szybowców 
z zestawów zakupionych w składnicy harcerskiej w Raciborzu. Moje 
nieudolnie budowane modele nie chciały latać. Nie zraziło mnie to, 
lecz jeszcze bardziej związało z moim hobby. 

BD: Był to pewnie czas, kiedy spotkał Pan wspierających ludzi.
BO: Oczywiście, szukałem informacji i ludzi, którzy mogliby mi 
doradzić, pomóc w rozwoju moich zainteresowań. W tym czasie 
wspierał mnie stolarz pan Lubszczyk z wioski, w której się urodziłem 
i wychowałem (Gorzyce -Kraskowiec) oraz o wiele starszy ode mnie 
kolega Stanisław Tatarczyk. Pan Lubszczyk odkładał dla mnie listewki, 
które nadawały się do budowy modeli, a Stasiek doradzał mi, jak je 
budować. 

BD: Przynależał Pan do jakiejś grupy?
BO: Od 12-go do 16-go roku życia, uczęszczałem do Modelarni Lotniczej 
LOK przy kopalni Anna w Pszowie. Moimi instruktorami byli Grzegorz 
Wala i Tadeusz Kurzawa. Instruktor Grzegorz Wala jest tą osobą, która 
nauczyła mnie poprawnej budowy modeli. Modelami zbudowanymi 
pod okiem instruktora zdobyłem na zawodach organizowanych na 
lotnisku Aeroklubu ROW Rybnik odznakę młodzika, a następnie 
młodego szybownika.  Czytając artykuły w czasopiśmie Skrzydlata 
Polska o kolejnych sukcesach mego instruktora Grzegorza Wala, byłem 
dumny że jest moim instruktorem.  Jeszcze jako dziecko w 7-mej 
klasie Szkoły Podstawowej w Gorzycach założyłem kółko modelarskie. 
Uczyłem kolegów budować Świerszczyki i Jaskółki...Niestety moje 
kółko modelarskie przetrwało zaledwie rok...szkoda...To było przed 
prawie 50 laty.

BD: A potem chciał Pan czegoś więcej… 
BO: Budowałem Świerszczyki, Jaskółki, a potem „Sowy”. Uczyłem się 
jak dobrze wyregulować/wytrymować model, by wreszcie przystąpić do 
nauki holowania modelu szybowca...obserwować lot modelu szybowca.
Zdobyłem odznakę młodzika, a potem młodszego szybownika. 

Uprawnienia modelarskie zdobyłem na zawodach „Młodzi Szybownicy 
na start”, odbywające się co roku na lotnisku Aeroklubu ROW Rybnik 
w Gotartowicach. W legitymacji modelarskiej miałem wpis „modelarz 
3-ej klasy”.
Tak jak to dawniej było...najpierw odznaka młodzika zdobyta 
Jaskółką...5 lotów z czego przynajmniej 3 loty musiały być maxi, czyli 
po 60 sekund...i za rok Sową, tzw. A-jedynką, minimum trzy loty po 
120 sekund lotu. Potem szkoła, praca, rodzina...

BD: Po prawie 30-sto letniej „przerwie” wrócił Pan do swojej 
pasji,rozszerzając ją o pełnowymiarowe lotnictwo.
BO: Tak właśnie się stało. Ukończyłem kurs podstawowy pilota 
szybowcowego. Jednak cały mój wolny czas poświęciłem modelarstwu 
lotniczemu. Tym razem były to modele RC. Zapach balsy i wikolu 
obudził moje emocje i miłe wspomnienia z młodości.  Zbudowałem 
dziesiątki modeli szybowców RC, głównie tzw. „bezogonowców”, wg 
planów mojego kolegi Roberta Schweißguta z Austrii. Spędziłem setki 
godzin na zboczach mniejszych i większych gór, by testować kolejne 
modele szybowców.

BD: Jest Pan obecnie uznanym autorytetem do spraw szkolenia 
dzieci i młodzieży.
BO: Kiedy niejako osiągnąłem już zamierzony poziom moich 
umiejętności i wiedzy teoretycznej o modelarstwie lotniczym, 
postanowiłem podzielić się swoim szczęściem z młodymi ludźmi. 
Aby oddać, przekazać choć część tego, co było mi dane przeżyć 
w młodych latach, postanowiłem zająć się propagowaniem lotnictwa 
i modelarstwa wśród dzieci i młodzieży. Uśmiech i radosne oczy dzieci, 
widzące lot swego pierwszego samodzielnie zbudowanego modelu są 
dla mnie inspiracją i potwierdzeniem sensu moich działań. Szczególnie 
cieszy mnie kontynuacja edukacji lotniczej w Szkole Podstawowej 
w Skrzyszowie, gdzie przed kilku laty zapoczątkowałem zajęcia 
modelarskie dla uczniów tejże szkoły.

BD: Teraz fascynuje się Pan modelami klasy F1E. Proszę opowiedzieć 
naszym Czytelnikom o tych modelach.
BO: Tak zwane modele swobodnie latające i wspaniałe przeżycia 
z mojej młodości oraz marzenie, aby móc sterować choć jedną funkcją, 
a mianowicie kierunkiem lotu odnalazłem w modelach szybowców 
zboczowych klasy  F1E. Tak zwane “magnesówki” są od wielu lat 
ulubionym hobby pana Wiesława Dziuby. Podczas lotu szkolnego 
szybowcem, miałem ten zaszczyt i szczęście, że instruktorem był 
właśnie teraz już kolega Wiesław Dziuba. W trakcie tego krótkiego 

Bernard Okrent                                                                                                      Fot.: arch. B.O.

Szkolenie młodzieży to przyszłość                                                                    Fot.: arch. B.O.
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lotu nawiązała się między nami rozmowa na temat naszego hobby 
modelarstwo i modele klasy F1E. Gdybym nie spotkał na drodze 
swego życia osoby, która zmotywowała mnie, abym wreszcie przestał 
marzyć, lecz zaczął realizować swe marzenia, nie zdecydowałbym 
się na wzięcie udziału w kursie podstawowym pilota szybowcowego. 
Z tą osobą nie mam teraz kontaktu i nie mogę jej za tę motywację 
osobiście podziękować. Gdybym nie poznał kolegi Wiesława Dziuby, 
prawdopodobnie nigdy nie zdecydowałbym się na wzięcie udziału 
w zawodach modeli F1E.  Po raz pierwszy modele szybowców klasy 
F1E na żywo widziałem zaledwie przed dwoma laty. Kolega Wiesław 
Dziuba zaprosił mnie na zawody modelarskie do Toszka. Tam zrobił 
mi wielką niespodziankę i podarował mi dwa modele F1E ze swojej 
kolekcji. Złożyłem wniosek o licencję sportową zawodnika i na 
następnych zawodach w Toszku (ostatnie zawody w sezonie 2021) 
wziąłem już aktywny udział jako zawodnik, a nie jako obserwator. 
Zero doświadczenia, ale mimo to nie byłem ostatni :-)  Co ciekawe, 
podczas jednego z lotów mój model przez cały czas lotu utrzymywał 
się w pobliżu zbocza. Po osiągnięciu maksymalnego czasu lotu model 
wylądował zaledwie kilkanaście metrów od miejsca startu. 

BD: Opanował Pan tę jednostkę do perfekcji. Przyszły sukcesy.
BO: Tym samym modelem na wiosnę 2022, udało mi się zdobyć drugie 
miejsce w zawodach zaliczanych do Pucharu Świata w niemieckim 
Oberkotzau. Trzecie miejsce na zawodach we Włoszech były moim 
kolejnym sukcesem w moim pierwszym sezonie jako zawodnik F1E. 
Zarówno na zawodach w Niemczech jak i we Włoszech byłem jedynym 
zawodnikiem z Polski. Bez wiedzy i doświadczenia reprezentowałem 
modelarzy z całej Polski. W roku 2022 moja dobra passa trwała 
aż do końca. Udało mi się zdobyć dwunaste miejsce w klasyfikacji 
ogólnej najlepszych modelarzy w zawodach Pucharu 
Świata,   trzecie miejsce w Pucharze Polski, drugie 
miejsce w Mistrzostwach Polski, pierwsze miejsce 
w Mistrzostwach Śląska...Sumując wszystkie wyniki, 
uplasowałem się na drugim miejscu w rankingu 
najlepszych modelarzy/zawodników F1E   w Polsce 
oraz drużynowo jako zawodnicy z Aeroklubu ROW 
zdobyliśmy pierwsze miejsce w Polsce. Tym sposobem 
już w pierwszym moim sezonie zakwalifikowałem się do 
kadry narodowej, i reprezentacji Polski na Mistrzostwa 
Świata w Rumunii. 

BD: Jaki był dla Pana miniony 2023 sezon?
BO: Indywidualnie nie zdobyłem żadnego tytułu. 
Jednak moje wyniki były na tyle dobre, że i tym razem 
zakwalifikowałem się do reprezentacji Polski. W roku 
2024 będę reprezentował Polskę na Mistrzostwach 
Europy w Czechach. Sezon 2023 był dla mnie 
ważnym sezonem. Przygotowania do Mistrzostw 

Świata w Rumunii, były priorypriorytetem. Indywidualnie pomimo 
mego zaledwie 20-go miejsca, dzięki wspaniałym wynikom moich 
kolegów zdobyliśmy pierwsze miejsce. Tak więc z moich pierwszych 
mistrzostw, przywiozłem złoty medal i puchar drużynowego mistrza 
świata. Do ważnych wydarzeń z tego roku należy wyróżnienie mnie 
nagrodą Fair Play po zawodach F1E w Niemczech. Dużą radość 
w tym roku sprawiło mi zajęcie drugiego miejsca w Turnieju Trzech 
Zamków w Toszku. W czasopismach modelarskich opublikowano 
kilka artykułów mego autorstwa. Niejako ukoronowaniem roku 2023 
jest dla mnie uczestnictwo w kursie i otrzymanie uprawnień instruktora 
modelarstwa lotniczego. 

BD: Ma Pan także doświadczenie konstruktorskie.
BO: Przed kilku laty z myślą o tych najmłodszych modelarzach 
skonstruowałem mały model szybowca/rzutki z balsy oraz podstawkę 
montażową znacznie ułatwiającą budowę modelu. Również i w tym 
roku ten mały model wywołał uśmiech na twarzach wielu młodych 
modelarzy. 

BD: Należy Pan do prestiżowej organizacji - Rybnickiego Klubu 
Seniorów Lotnictwa. 
BO: Tak, to jest dla mnie bardzo ważne i jest dla mnie wielką wartością 
i zaszczytem. Niestety, w obecnym czasie jest mi dane sporadycznie 
przebywać wśród tych wspaniałych ludzi. 

BD: Jest Pan człowiekiem zajętym. Pełni Pan ważne role 
w Niemczech, tam Pan mieszka na co dzień. Proszę choć trochę 
podzielić się nimi z nami…
BO: Szkoda, że nie mogę tego wszystkiego wykonywać w Polsce. Jestem 
tu (w  Niemczech) członkiem komisji modelarskiej w Luftsport Verband 
Bayern e.V.  Pełnię tam funkcję specjalisty do spraw szkolenia dzieci 
i młodzieży, oraz wspierania talentów. Jestem wice przewodniczącym 
ogólnoniemieckiego Stowarzyszenia Miłośników Zabytkowych Modeli 
Latających. Organizuję warsztaty modelarskie dla dzieci i młodzieży 
w przedszkolach, szkołach, muzeach lotnictwa i balonów. Piszę artykuły 
do gazet modelarskich. Nie nudzę się.

BD: Dziękuję za rozmowę. Niech modelarstwo lotnicze ma się dobrze, 
a będzie tak, kiedy tacy ludzie, jak Pan będą cieszyli się zdrowiem i werwą 
życiową, czego Panu z całego serca życzę. Mam nadzieję, że będziemy 
mieli okazję zaprezentować Pana osobę wraz z modelami podczas którejś 
z imprez plenerowych na terenie Gminy Gorzyce. 
BO: Dziękuję.

Rozmawiała Bibianna Dawid

                                                                                                                                  Fot.: arch. B.O.
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OBCHODY DNIA BABCI I DZIADKA

Styczeń jest miesiącem, w którym obchodzimy wyjątkowe święta - to Dzień Babci i Dziadka. Aby uczcić te ważne dni, dzieci ze szkoły 
podstawowej i oddziałów przedszkolnych w Bluszczowie przygotowały występy dla swoich babć i dziadków. Przedszkolaki wystąpiły 
w Jasełkach, podczas których zaproszeni goście mieli okazję wspomnieć niepowtarzalny klimat Świąt Bożego Narodzenia. Mali aktorzy 
przebrani w barwne stroje z wielkim zaangażowaniem wcielili się w role Maryi, Józefa, śnieżynek, pastuszków, króli, aniołków oraz owieczek. 
Uczniowie klasy pierwszej i drugiej przygotowali przedstawienie pt.:”Dziewczynka z zapałkami”. Programy artystyczne obejmowały także 
wiersze, piosenki i życzenia okolicznościowe. Dziadkowie ze wzruszeniem  patrzyli na swoje pociechy i gromkimi brawami nagradzali za 
występy. Na zakończenie każdy wnuczek i wnuczka wręczyli swoim dziadkom własnoręcznie wykonany upominek. Uśmiechnięte i pełne 
radości twarze zaproszonych gości pokazały, jak niezwykle ważne są dla nich takie momenty i spotkania z wnukami. 

Edyta Sosulska
Anita Szczepan-Kruszyńska

Również w Przedszkolu 
Publicznym w Czyżowicach 
26 stycznia 2024 r. odbyły 
się uroczyste obchody Dnia 
Babci i Dziadka. 

Najmłodsi przygotowali 
wspaniałe występy oraz 
wręczyli swoim babciom 
i dziadkom laurki z pięknymi 
zdjęciami. Po uroczystych 
występach wszyscy mogli 
delektować się pączkami przy 
filiżance kawy lub herbaty.

Redakcja

Dzieci podczas występów w Bluszczowie                               Fot.: E. S. 

Przedszkolaki z Czyżowic podczas występów                     Fot.: M. Król

W minioną niedzielę 18.02.2024 r. w Ośrodku Kultury w Czyżowicach odbył 
się koncert charytatywny dla Filipka Bialdygi z Olzy, który choruje na nowotwór 
złośliwy oka - siatkówczak. Chłopiec pilnie potrzebuje 1,6 mln zł na leczenie 
w klinice w Nowym Jorku. Głównym inicjatorem tego wydarzenia był Marcin 
Władarz. Podczas koncertu wystąpił zespół Bartnicky, Joanna Skowyra a także 
Gentelmen’s Club. Na uczestników koncertu czekała kawa oraz poczęstunek a także 
mogli wziąć udział w licytacjach. Dochód z wydarzenia zasili zbiórkę Filipka na 
fundacji siepomaga - www.siepomaga.pl/filip-białdyga. Podczas koncertu udało 
się zebrać 5801 zł.

M. Kubala

CHARYTATYWNY KONCERT 
DLA FILIPKA BIALDYGI Z OLZY

Koncert niedzielny dla Filipka                                                                                                       Fot.: Nowiny

Mali artyści podczas wystepu dla babć i dziadków w Bluszczowie           
                                                                                                       Fot.: E. S. 

Dziadkowie i babcie licznie przybyli na występy swoich wnuków 
do PP w Czyżowicach                                                             Fot.: M. Król
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BUDUJEMY MOSTY MIĘDZY POKOLENIAMI!

W dzisiejszym świecie, gdzie tempo życia często zdaje się gnać 
nieubłaganie do przodu, warto zatrzymać się na chwilę i dostrzec piękno 
integracji między pokoleniami. Taką współpracą może pochwalić 
się Przedszkole Publiczne Bajeczny Zakątek przy ZSP w Rogowie. 
Spotkania seniorów z Klubu Seniora „Senior +” z Bełsznicy oraz 
przedszkolaków z grupy Jagódki i Rybki to już poniekąd tradycja. 
To doskonały sposób na budowanie międzypokoleniowych relacji, 
z których niesamowitą radość i frajdę czerpią zarówno ci najmłodsi, 
jak i  ci starsi uczestnicy spotkań. W ramach współpracy seniorzy  
i przedszkolaki spotykają się w magicznym świecie wspólnych 
doświadczeń, gdzie głównym elementem stają się ciekawe zajęcia, 
które dostarczają nie tylko radości, ale również cennej edukacji dla 
obu pokoleń. 

Było już kulinarnie, ekologicznie i artystycznie! W ramach 
wspólnych spotkań dzieci nauczyły się, jak robi się  prawdziwy domowy 
makaron. Choć  można go z łatwością kupić gotowy w sklepie, nie 
może się on równać z tym przygotowanym własnoręcznie. Potem 
przyszła kolej na pizzę. Ten przysmak z Włoch kochają niemalże 
wszyscy. Każdy przedszkolak z pomocą seniorów przygotował swoją 
pizzę według własnego pomysłu. Po upieczeniu dzieci przystąpiły do 
degustacji. Wszystkie wypieki wyszły doskonale. Pachniało wtedy 
w całym przedszkolu. Przy okazji innego spotkania seniorzy przynieśli 
własnoręcznie zrobione pierniki, które podczas zajęć ozdobili z dziećmi. 
Ciasteczka wyglądały jak małe dzieła sztuki. Na działaniach kulinarnych 
się nie skończyło. Podczas wspólnych spotkań przedszkolaki i seniorzy 
zadbali także o nasz przedszkolny ogródek, który stał się zieloną krainą 
pełną warzyw i ziół, a przedszkolne parapety pełne były kwiatów, 
które pięknie prezentowały się w doniczkach – kaloszach. W ramach 
akcji „Kwiatowe przygody przedszkolaka” placówka pozyskała 
sadzonki krokusów, tulipanów i szafirków, a przedszkolaki z pomocą 
starszych „przyjaciół” spróbowały swoich sił w  sadzeniu  cebuli. 
Dzieci wysłuchały ogrodniczych wskazówek i z zapałem przystąpiły 
do pracy. Teraz czekamy na wiosnę, kiedy to będą widoczne efekty 
pokoleniowej współpracy. Oprócz zajęć praktycznych, seniorzy 
zapraszani są do przedszkola na artystyczne pokazy najmłodszych. 
Przedszkolaki prezentują wtedy swoje zdolności muzyczne, taneczne 
i recytatorskie. Zajęcia przedszkolne z udziałem seniorów to nie tylko 
lekcje edukacyjne, ale przede wszystkim wspólne lekcje życia. To 
szansa na przekazywanie wartości, budowanie relacji oraz wspólną 

radość tworzenia czegoś nowego. Dzięki tym spotkaniom, seniorzy 
i przedszkolaki odkrywają, jak wiele mogą zyskać, ucząc się od siebie 
nawzajem. Razem tworzą niezapomniane chwile pełne uśmiechów 
i wzajemnej inspiracji. Dzieci uczą się nie tylko poprzez klasyczne 
formy nauczania, ale także poprzez interakcję i wspólne działania. 
Seniorzy, dzięki swojemu życiowemu doświadczeniu przynoszą do 
przedszkola cenne historie, tradycje i umiejętności.

Taka współpraca seniorów z przedszkolakami rzuca nowe światło na to, 
jak wiele dobra mogą przynieść wzajemne relacje między pokoleniami. 
To nie tylko wymiana umiejętności, ale także tworzenie wspólnych 
wspomnień i budowanie mostów, które łączą nasze społeczeństwo. 
Wszystkie podejmowane działania są okazją do wzajemnego poznania 
się  i wzmocnienia więzi międzypokoleniowej. Są wartościowe 
zarówno dla dzieci, jak i seniorów.  To chwile, które dostarczają 
radosnych i niezapomnianych przeżyć. Razem z seniorami dzieci 
odkrywają, jak wspaniałe są wspólne przygody między pokoleniami! 
Jesteśmy przekonani, że to, czego nauczymy nasze przedszkolaki, na 
zawsze zapisze się w ich pamięci i zaowocuje w kolejnych etapach ich 
życia.

Michalina Bober

Dzieci pracowały z ogromnym zaangażowaniem                                             Fot.: M. Bober

Grupa seniorów z Klubu Seniora „Senior+ z Bełsznicy z przedszkolakami biorącymi udział w warsztatach                                                                                                   Fot.: M. Bober
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23 stycznia br., odbyło się doroczne spotkanie noworoczne 
seniorów Czyżowic. Dziękujemy za zaangażowanie i wspaniałą 
współpracę Radzie Sołeckiej Czyżowic z sołtys Małgorzatą Król, 
radnym Czyżowic, zastępcy wójta Danielowi Kuraszowi. Sceną 
zawładnęli: Zespół „Ale to już było” z Urszulą Wachtarczyk, dzieci 
z ZSP im. W. Woźniaka w Czyżowicach z panią Mirelą Burą, sekcja 
taneczna Chóru Moniuszko, a w brawurowych solowych występach 
zaprezentowały się panie Janina Patas i Wiesława Paloc. 

Z zaproszenia skorzystało około 200 czyżowickich seniorów. Dla 
wielu to spotkanie jest wyczekiwaną okazją do wspólnego spotkania. 
Całość poprowadziła z gracją Dorota Blutko.

B. Dawid

DZIEŃ SENIORA W CZYŻOWICACH 

Uczestnicy czyżowickiego spotkania seniorów                                                      Fot.: OKC Program artystyczny przygotowany dla uczestników spotkania                          Fot.: OKC

Występ zespołu „Ale to już było”                                                                              Fot.: OKC

CO AUTOR MIAŁ NA MYŚLI...?
Martin Cihlář i Petr Ligocký w Hair Train Gallery w Bohuminie i wkrótce również w Olzie

CO SŁYCHAĆ U NASZYCH SĄSIADÓW

W ramach wspólnej polsko – czeskiej inicjatywy „Pogranicze 
Artystyczne” miałem zaszczyt i przyjemność poprowadzić wernisaż prac 
dwóch młodych czeskich artystów, znanych zapewne wielu miłośnikom 
sztuki z naszego regionu. W bohumińskiej „Hair Train Gallery” pokazali 
swoje prace Petr Ligocký i Martin Cihlář. Było rojno i gwarno, 
oczywiście też wesoło, ale było też nieco refleksyjnie. Garścią owych 
refleksji chcę się podzielić w poniższym tekście..

Pobierając edukację w różnych uczelniach często spotykałem się 
z wyjątkowo irytującym sposobem interpretacji dzieła sztuki. Zawierał się 
ów sposób w jednym zdaniu, często bezwzględnie egzekwowanym przez 
nauczyciela  – „co autor miał na myśli”. Przyznam, że po wielu latach 
zarówno organizowania wystaw, jak i własnej działalności plastycznej, 
owo sformułowanie irytuje mnie w jeszcze większym stopniu. Przecież 
w sztuce, a zwłaszcza w sztuce współczesnej, wartością szczególnie 

Martin Cihlář, Marek Grzebyk, Petr Ligocký, a w tle prace Martina                  Fot.: A. O.

pożądaną jest interakcja pomiędzy twórcą, a odbiorcą, pewna wyjątkowa, 
szczególna „nić porozumienia”, która może połączyć  obie strony. Mało 
tego, zdarza się, iż intencje autora dzieła mogą rozminąć się z interpretacją 
odbiorcy. Wspominam o tym, ponieważ na wystawie grafik Petra 
Ligockiego odczytałem cykl jego prac jako swoisty „family album”, coś 
pomiędzy nostalgicznym przeglądaniem wspomnień, a alegorią ludzkiego 
życia od momentu spojrzenia na świat oczami noworodka, aż po spokojne 
odejście. Ową „familijność” podkreśla jeszcze fakt, iż autor niewątpliwie 
flirtujący z neoekspresjonizmem, zachowuje jednak swój odrębny język 
plastyczny. Posługuje się mocną, dosadną kreską, bardzo emocjonalną, 
lecz nie pozwala jej „uciec w abstrakcję”. Kreślone w ten sposób postacie 
mają charakter zdecydowanie statyczny, może właśnie stąd skojarzenie 
z albumem fotograficznym. Ale od przywołanych neoekspresjonistów 
odróżnia Petra coś bardzo istotnego. W jego pracach nie czuję gryzącego 
szyderstwa de Kooniga, czy podszytej lękami wściekłości Basquiata, 
nie epatują też gryzącą, przejaskrawioną kolorystyką artystów Nowej 
Ekspresji. Operują znacznie skromniejszą paletą barw i pomimo 
wspomnianej, dosadnej kreski dla mnie są w pewien sposób pełne 
ciepłej ironii. Takie samo wrażenie miałem w odniesieniu do kilku 
prezentowanych na wystawie kolaży autorstwa Petra. Drobne przedmioty, 
lub ich fragmenty wydobyte po latach z „pudełka wspomnień”, dziecięcej 
małej skrzynki, do której tak wielu z nas chowa drobiazgi ważne z jakiegoś 
powodu w określonym momencie życia. Czasami po latach odnajdujemy 
tę skrzynkę i wyjmujemy owe drobiazgi. Bywa, że z rozrzewnieniem, 
bywa że ze zdziwieniem. Czy jeszcze coś dla nas znaczą, jak odnajdą się 
w zupełnie nowym kontekście? Teraz zadajmy pytanie, czy to właśnie 
autor miał na myśli? A jakie właściwie ma to znaczenie? Czy każdy nie 
ma prawa do własnej interpretacji? Czy nie to jest szczególną wartością 
sztuki?

Drugi artysta, prezentujący swoje prace w „Hair Train Gallery” 
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– Martin Cihlář może również stanowić znakomity przykład artysty, 
którego twórczość wymyka się klasyfikacjom i definicjom. Wychowany 
w najlepszych tradycjach czeskiego informelu ma niewątpliwie 
świadomość tej doniosłej spuścizny, ale nie przeszkadza mu to w szukanie 
własnej drogi pomiędzy abstrakcją a malarstwem figuratywnym. 
Zarówno w warstwie warsztatowej, jak i tematycznej. Wzbogaca fakturę 
swoich prac w „okruchy codzienności”- pordzewiałe gwoździe, niedopałki 
papierosów, kawałki sznurka, pokruszone tabletki, cumując je w ten 
sposób tu i teraz, choć tematyka jego dzieł jest odległa od typowo pojętej 
„codzienności”. Oniryczne, tajemnicze pejzaże, niekonwencjonalnie 
interpretowana natura i jej zagadkowi przedstawiciele. Na przykład ćmy. 
Fakt, iż ten tajemniczy owad stał się dla Martina źródłem inspiracji, na 
pewno nie może dziwić. Niewiele stworzeń bowiem budzi tak różnorakie 
i niejednoznaczne skojarzenia. Niechże przykładem będzie poniższa mała 
ankieta, którą pozwoliłem sobie przeprowadzić na przypadkowej grupie 
respondentów. Najmłodsza ankietowana miała lat 14, zaś najstarszy 
respondent 69. Odpowiedzi podaję w takiej kolejności, w jakiej je 
uzyskałem.
Ankieta anonimowa, przeprowadzona na losowej grupie ankietowanych
Wiek: 14 – 69 lat. Temat ankiety - „ĆMA – PIERWSZE SKOJARZENIE”
Odpowiedzi:
BEZREFLEKSYJNIE ZAUROCZONE POZORAMI…  
O JEZU, BRZYDZĄ MNIE !!    
ODPIEPRZ SIĘ CZŁOWIEKU..!!, LUBIĘ DUŻE!  
ZARAZ SZUKAM PACKI!, PIĘKNE SĄ, ALE GŁUPIE..  

Prace Petra Ligockýego                                                                                               Fot.: A. O.

Prace autorstwa  Martina Cihlářa                                                                             Fot.: A. O.

PRZESTAŃ, BO MNIE TRZEPIE…  
TAJEMNICZE, ALE TROCHĘ SIĘ ICH BOJĘ…..  
DOBRZE, ŻE LATAJĄ TYLKO W NOCY….  
BOJĘ SIĘ CIEM PODOBNO WPLĄTUJĄ SIĘ WE WŁOSY…
NOCNE MARY, ZBŁĄKANE DUSZE, SZUKAJĄ ŚWIATŁA..
ĆMY MNIE WKURZAJĄ!  
MOTYLE NOCY. TAJEMNICZE I NIESAMOWITE…
POSŁANIEC Z DRUGIEJ STRONY...
CAŁE TO FRUWAJACE PASKUDZTWO BYM WYTRUŁ…!!!
FASCYNUJĄ, CHOCIAŻ TROCHĘ SIĘ ICH BOJĘ..
NIE ROZUMIEM, JAK MOŻNA SIĘ NIMI ZACHWYCAĆ !!
PO CHOLERĘ TOTO ŻYJE..!!
CHYBA COŚ SYMBOLIZUJĄ, ALE NIE JESTEM PEWNA…. 
ROBALE!!!, ŻAL MI ICH, BO GŁUPIE SĄ…  
SĄ PIĘKNIEJSZE OD DZIENNYCH MOTYLI, I TAKIE 
KOSMATE!!, CUDO !!!, WKURZA MNIE, JAK TŁUKĄ SIĘ 
O OKNO!!, TAKIE POETYCZNIE ZMYSŁOWE..! 
OBSRYWAJA OKNA..!! , CO ONE JEDZĄ...?
ĆMA TO UKRYTA MĄDROŚĆ!!..
WOLĘ ĆMY OD NIEKTÓRYCH LUDZI !

Jeżeli więc, ktoś was kiedyś zapyta, „co artysta miał na myśli”, 
polecam odpowiedzieć pięknym czeskim powiedzeniem - „Jdi s 
takovyma otazkama do prdele, clovece!!!” Cieszę się również, iż wystawę 
z „Hair Train Gallery” będziemy mogli pokazać w naszej galerii „Na Sali” 
w Odrze. Już niedługo…..

Marek Grzebyk

SPORT I REKREACJA

Spotkanie byłych zawodników, działaczy, trenerów i sympatyków KS „Czarni” Gorzyce                                                                                                                                 Fot.: A. Bugla

ROZPOCZĘCIE OBCHODÓW JUBILEUSZU 100. LECIA
KLUBU SPORTOWEGO „CZARNI” GORZYCE

„100 lat pasji, tradycji i sukcesu“– 
takie hasło towarzyszyło spotkaniu 
byłych zawodników, działaczy, trenerów 
i sympatyków klubu „Czarni” Gorzyce. 
Okazją do tak niezwykłego spotkania 
pokoleń ludzi związanych z tym klubem 
było rozpoczęcie jubileuszu stulecia 
istnienia klubu sportowego w Gorzycach. 
Klub „Czarni” Gorzyce – obchodzi w tym 
roku sto lat od jego założenia. Spotkanie 
odbyło się na sali widowiskowej gorzyckiego 
Gminnego Centrum Kultury 16 lutego br. 
Spotkanie zgromadziło prawie „setkę” ludzi, 
którzy na przestrzeni wiekowej historii tego 
klubu przyczynili się przez swoją sportową 
pasję do sukcesów i podtrzymania tradycji 
sportowych w Gorzycach, Gorzyczkach, 
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Wspomnienia przy archiwalnych zdjęciach      Fot.: B. Dawid 

Helena Łatka odbierająca pamiątkowy medal z rąk 
prezesa Tomasza Lamczyka                             Fot.: A. Bugla 

Kolonii Fryderyk i Uchylsku. Zebranych 
tego wieczoru na sali gorzyckiego Ośrodka 
Kultury w imieniu organizatorów przywitał 
Artur Langosz, po czym minutą ciszy 
uczczono byłych sportowców i działaczy 
klubu. Krótki rys historyczny klubu 
przypomniał prezes Tomek Lamczyk, po 
czym krótko omówił plany organizacyjne 
klubu związane z czerwcowymi oficjalnymi 
obchodami jubileuszu. Kazimierz Grzywacz 
w swoim wystąpieniu nawiązał do etosu 
sportu, który buduje (powinien budować) 
przyjaźń, możliwość spotkania się pasjonatów 
sportu ... Głos zabrała także Helena Łatka 
– wierny kibic „Czarnych”, która w sposób 
humorystyczny przypomniała kilka postaci 
z boiska i panujący przed laty „klimat” wokół 
spotkań drużyny piłkarskiej…
Gospodarz obiektu dyrektor Bibianna Dawid 
złożyła prezesowi gratulacje, życzenia i kwiaty 
z okazji jubileuszu klubu. W tej krótkiej relacji 
nie sposób zmieścić wszystkich zasłużonych 
w jakikolwiek sposób dla klubu uczestników 
tego spotkania. Pozwolę sobie jednak 
wymienić parę nazwisk osób, które zaszczyciły 
to spotkanie. Obecny był wieloletni prezes 

klubu Józef Warzeszka, Janusz Jona, kibic 
Helena Łatka, Erwin Koczy który przed 
laty przewodził sekcji motorowej klubu. 
Obecny był też Stanisław Parma, Magdalena 
Błaszczok, Krystian Maciończyk, Alojzy 
„Pirat” Michalski, Henryk Grzegoszczyk, 
Rafał Płaczek i Henryk Adamczyk oraz wiele, 
wiele zasłużonych dla gorzyckiego klubu, 
a których nie wymieniłem z powodów 
technicznych za co z góry przepraszam, jako 
piszący tę krótką relację. Miłą niespodzianką 
dla wszystkich gości było otrzymanie 
z rąk prezesa okolicznościowej jubileuszowej 
plakietki. Spotkanie zakończył poczęstunek, 
przygotowany przez organizatorów, podczas 
którego przy tradycyjnej kawie prowadzono 
żywe rozmowy, wspomnienia dawnych 
minionych czasów. Podziękowania za 
zorganizowanie tego wspaniałego wieczoru 
należą się organizatorom, byłemu prezesowi 
klubu „Czarni” Marianowi Szylikowi oraz 
członkom zarządu.

Andrzej Nowak

„Takimi pamiątkowymi medalami 
zostaliśmy obdarowani na imprezie sportowej. 
Spotkanie to było pod każdym względem bardzo 
udane, uczestnicy tego wydarzenia będą długo 
wspominać te chwile, kiedy to była możliwość 
zobaczenia się ze znajomymi. Wielką frajdą 
było oglądanie i komentowanie wyświetlanych 
zdjęć z dawnych lat, niektórzy rozpoznawali 
siebie lub znajomych, rozmowom nie było 
końca. Organizatorzy stanęli na wysokości 
zadania, wszyscy bardzo zadowoleni, To 
cieszy, bo taki właśnie był cel tego wydarzenia. 
Dziękuję, że mogłam być jednym z uczestników 
tejże imprezy”. 

        Helena Łatka

Wójt gminy Daniel Jakubczyk podczas spotkania z prezesm KS „Czarni” Gorzyce                                                                                                     
Toaszem Lamczykiem                                                                                           Fot.: B. Futerska

W związku z jubileuszem 100-lecia istnienia Klubu 
Sportowego „Czarni” Gorzyce wójt gminy Daniel Jakubczyk 
spotkał się z prezesem klubu Tomaszem Lamczykiem oraz 
radnym Krzysztofem Palocem. 

W rozmowie podsumowano inwestycje zrealizowane 
w ostatnich latach, m.in. budowę drogi dojazdowej od strony 
ul. Raciborskiej, modernizację ogrodzenia i piłkochwytów 
oraz rozbudowę trybun. Poruszono również tematy dotyczące 
planowanych inwestycji i uroczystości jubileuszowych, które 
zaplanowane są na czerwiec br.

Redakcja

Zaproszeni na spotkanie goście                            Fot.: A. Bugla 



RUBRYKA ANI
MŁODZI RYZYKOWNI
ŚWIAT NASTOLATKÓW

W	 dzisiejszym	 artykule	 chciałabym	 poruszyć	 temat	 rozmaitych	
zachowań	 ryzykownych,	 jakie	 zdarzają	 się	 nastolatkom.	 Bardzo	
często	 zdarza	 się,	 że	 młodzi	 ludzie,	 którzy	 wkraczają	 w	 próg	
dorosłości	mają	 za	 sobą	 szeroki	wachlarz	 „doświadczeń”.	Nastolatek,	
któremu	 zdarza	 się	 sięgać	 po	 papierosy	 czy	 alkohol,	 nie	 wzbudza	
już	 takiej	 sensacji,	 jak	 to	 miało	 miejsce	 w	 naszych	 czasach.	 Dzisiaj	
nastolatkowie	 ochoczo	 eksperymentują  z  narkotykami,	 podejmują	
ryzykowne	 kontakty	 seksualne,	 bywają	 agresywni,	 niekiedy	 mają	
skłonność	 do	 brawury  i  nieprzestrzegania	 przepisów	 drogowych.	
Mogę	śmiało	powiedzieć,	że	często	jest	to	konsekwencja	tego,	co	dzieje	
się	 z	 młodym	 człowiekiem,	 jeśli	 chodzi	 o	 sferę	 psychiczną.	 Młodzi	

ZIELNIK W DOMU
ZIELONE REMEDIUM

Dzisiaj	nieco	inna	odsłona	naszego	zielonego	
remedium.	
Wiele	osób	marzy	o	 tym,	 aby	posiadać	własny	
zestaw	 ziół	 w	 doniczkach	 –	 różnego	 rodzaju	
aromatyczne	rośliny,	które	cieszą	oko,	a	zarazem	
mogą	posłużyć	jako	smaczne	i	zdrowe	przyprawy.	
Domowy	 zielnik	 jest	 niewątpliwie	 oryginalną	
roślinną	 aranżacją,	 którą	 z	 powodzeniem	
możemy	utrzymywać	w	kuchni	czy	na	balkonie.	

W	czym	trzymać	nasze	ziółka,	by	cieszyły	nasze	oko,	a	tym	samym	rosły	zdrowo?
Ciekawym,	a	zarazem	bardzo	modnym,	rozwiązaniem	będą	ceramiczne	doniczki	z	ziołami,	które	
możemy	 postawić	 w	 dowolnym	 miejscu	 –	 na	 kuchennym	 blacie,	 parapecie,	 balkonie	 czy	 na	
stoliczku	w	salonie.	Nieco	innym		rozwiązaniem	będą	wiszące	zioła	w	kuchni.	
Na jakie zioła się zdecydować? 
Przedstawię	tutaj	Państwu	te	najpopularniejsze	w	polskich	domach.	
•	 Majeranek	to	smaczna,	aromatyczna	przyprawa,	którą	możemy	dodawać	do	rozmaitych	dań	
•	 Pietruszka	jest	stosunkowo	mało	wymagająca	w	hodowli,	dlatego	idealnie	nadaje	się	jako	zioło	

do	domu.	Możemy	posadzić	ją	zarówno	w	ogródku,	jak	i	w	doniczce	w	kuchni,	zapewniając	
glebę	o	kwaśnym	odczynie	oraz	bogatą	w	próchnicę.	

•	 Rozmaryn	 źle	 znosi	 niskie	 temperatury,	 dlatego	 idealnie	 nadaje	 się	 do	 doniczki	 na	 zioła	
w	 kuchni.	 Wymaga	 podłoża	 zawierającego	 wapń	 i	 obfitą	 warstwę	 próchnicy,	 a	 także	
systematycznego	podlewania	i	nawożenia.	

•	 Tymianek	 to	 przykład	 zioła	 w	 doniczce,	 którego	 uprawa	 jest	 stosunkowo	 prosta.	Warto	
zapewnić	mu	słoneczne	stanowisko–	czy	to	na	kuchennym	parapecie,	czy	na	balkonie	–	a	także	
odpowiednią,	żyzną	i	lekko	kwaśną	glebę.	Oszczędne	i	regularne	podlewanie	jest	najlepszym	
rozwiązaniem	dla	tej	rośliny,	pozwoli	jej	prawidłowo	się	rozwijać	i	cieszyć	nas	swym	pięknym	
aromatem	oraz	niepowtarzalnym	smakiem.	

Kto	 raz	 poczuje	 zapach	 świeżych	 ziół	 w	 kuchni,	 ten	 długo	 nie	 będzie	 mógł	 sobie	 wyobrazić	
gotowania	 bez	 tego	 wyjątkowego	 aromatu!	 Ich	 nuta	 szybko	 opanowuje	 całe	 pomieszczenie,	
zmieniając	dom	w	bardziej	pogodne	i	zielone	miejsce.	Zachęcam	serdecznie.

Anna Piotrowska

Okazanie wdzięczności
jest najprostszą 

- oraz najpotężniejszą - 
rzeczą 

jaką człowiek 
może zrobić 

dla drugiego człowieka
Randy Pausch

Dziękuję 
pani kierownik USC Wioletto Langrzyk

Elżbieta Knauer

często,	 chcąc	 poznać	 swoje	 mocne	 i	 słabe	
strony,	 uciekają	 się	 do	 eksperymentowania	
z	 różnymi	 zachowaniami	 zakazanymi.	 Dla	
nich	poczucie	niezależności  i  autonomii	daje	
często	 przekraczanie	 granic	 wyznaczonych	
przez	rodziców,	nauczycieli	oraz	obowiązujących w dorosłym	świecie	norm	
moralnych, a nawet	prawnych.	Ogromny	wpływ	na	zachowania	młodego	
człowieka	ma	niewątpliwie	środowisko,	w	jakim	przebywa.	Młody	człowiek,	
chcąc	zaimponować	kolegom,	czy	też	bojąc	się	odrzucenia	jest	w	stanie	zrobić	
wiele	 nieodpowiedzialnych	 rzeczy.	 Niejednokrotnie	 trudno	 mu	 realnie	
ocenić	niebezpieczeństwo.	Dla	młodych	ludzi	różnego	rodzaju	zachowania	
ryzykowne	 bardzo	 często	 są	 sposobem	 radzenia	 sobie	 z	 trudnościami,	
stresem,	stanowią	formę	protestu	przeciwko	obowiązującym	zasadom.	

Jak pomóc nastolatkowi? 
Przede	wszystkim	powinno	się	rozmawiać	z	młodą	osobą.	Bardzo	ważne	

jest	 budowanie	 wzajemnego	 szacunku	 oraz	 wspólne	 określanie	 granic	
akceptowanego	zachowania.	Warto	też	porozmawiać	o	potrzebie	wolności	
i	samodzielności	młodego	człowieka.	
Drodzy	Rodzice,	nie	bójcie	się	buntu	młodego	człowieka,	on	z	pewnością	
przeminie,	a	każda	rozmowa,	rada,	z	pewnością	przyda	mu	się	na	przyszłość.

Anna Piotrowska

SPROSTOWANIE
W	 poprzednim	 (1/2024)	

numerze	 gazety	 “U	 nas”	 w	 artykule	
podsumowującym	 redakcyjny	 konkurs	
plastyczny	wkradł	się	błąd.		W	kategorii	I:	
1	miejsce	zajęły:

Matylda	Klimanek	lat	4	z	Gorzyc.
Wiktoria	Klimanek	lat	6	z	Gorzyc.
Za	 zaistniały	 błąd	 serdecznie	

przepraszamy.

Redakcja
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Czesław  Czaika

ŁASKA PAŃSKA
Dziś łaska pańska z tego słynie,

że nie na pstrym jeździ a w limuzynie.
Ps. Nie ma znaczenia pojazdu zmiana,
gdy nie od bryki to zależy, ale od pana.

BOGINI
Temida pewnie wygląda łzawo,

gdy na jej oczach gwałci się prawo.

OD GŁODÓWKI DO ŚWIĘTOŚCI
Wystarczy tylko niczego nie łykać,

by zyskać miano męczennika.

PAŁACOWA GOŚCINNOŚĆ
Opinia o tym jest taka nawet wśród głupich,

przyjmować należy wszystkich, 
jednakże skazanych na Montelupich.

„DZIEŃ PO” W MĘSKIM WYDANIU
Wczorajszego dnia jest to wina,

że jako lekarstwa użyć trzeba… klina.

MEDYTACJE PEWNEGO POLITYKA
Manifestuje po to, ażeby wrzało,
chodzi na marsze, na protesty, 
chociaż zmęczone już ma ciało,
od nieustannej krzykliwej fiesty.

Gdy zrobić bilans strat oraz zysków,
dojść można do tego – to prosta sprawa -

na pewno nabawił się odcisków
od … obchodzenia prawa.

On ciągle chodzi, ledwie krocząc,
człapie uporczywie do swego celu,

że kiedy mu przyjdzie na zawsze spocząć,
liczy, że spocznie też … na Wawelu.

Ps. Przypomnieć chyba należy tu mu,
że prawda o wzgórzu od dawna jest taka:

kryptę tworzono całe wieki temu
z myślą wyłącznie (!) o … Wielkich Polakach.

RUBRYKA SATYRYKA

Pożegnanie pani Jolanty Szweda               Fot.: arch GCKG Pożegnanie pani Bronisławy Lipka        Fot.: arch GCKG

Po	 wielu	 latach	 wspaniałej	 współpracy	 na	 zasłużoną	 emeryturę	 odeszły	 panie	
Bronisława Lipka	z	Ośrodka	Kultury	w	Olzie	oraz	Jolanta Szweda	z	Ośrodka	Kultury	
w	Czyżowicach.	Dziękujemy	Paniom	za	lata	cudnej	współpracy!

Powodzenia i zdrowia! 
dyrektor GCK w Gorzycach Bibianna Dawid wraz z pracownikami


